


OD REDAKCJI
Ach, co za szalony okres przed nami. Wszędzie widać zakochane pary - na korytarzu, w szatni na
stołówce, w bibliotece w szatni w salach w szatni na schodach w szatni no i w szatni. Co chwila
pomiędzy szafkami słychać tylko cmok cmok i ej, co było z chemii… Nie gadaj tylko mnie
ca..cmok cmok. Wiesz co nie, odrobiłem, bo ostatnio z Julka cała noc pisa… Mhhh, tak, tak
fajnie, cmok cmok. Szczerze, myślę, że ona jest jednak od ciebie ładnie... Super, super, kochanie,
cmok cmok. Tak z nią ostatnio za ręce biegałem, że aż zgłodniałem, więc od razu po spotkaniu
poszedłem na kebaba. Cmok... Chwila, co?! Jadłeś kebaba beze mnie?! Jak mogłeś?!

Jedno jest pewne, w naszym Kebabie nikt nie poczuje się tak pominięty, bo w miłości chodzi o
kompromisy, dlatego w tym walentynkowym "Kebabie" każdy znajdzie coś dla siebie i szczęśliwi
zakochani i szczęśliwi single i to skomplikowane. Więc zamiast sprawdzać co minutę
powiadomienia i wybierać przez następne dwadzieścia najbardziej niewinny kolor emotki
serduszka, lepiej sprawdź, jaki jest najgorszy podryw według nauczycieli w naszej szkole i wybierz
swoją ulubiona parę filmową.

 Do dzieła!
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PROZA JEZIORAŃSKA

Dla niektórych zawsze będziesz debilem. Niektórzy zawsze będą postrzegać cię jako wariatkę,
nieuka, osobę brzydką, leniwą, upartą. Do wyboru, do koloru. Być może tak widzi cię nauczyciel
(lub nauczycielka) historii, matematyki, być może ojciec, a może cała klasa. I to jest ok. W
momencie, w którym zrozumiesz, że ZAWSZE coś komuś nie będzie w tobie odpowiadać, że
NIGDY nie będziesz lubiany przez każdego, staniesz się wolny. 
Zbyt często zapominamy, że żyjemy tylko raz, że jesteśmy młodzi tylko raz! Za dekadę nie
będziemy już mieć takiego przyzwolenia na szaleństwo, głupoty i wolność. To jest nasz czas – w
tej chwili, kiedy to czytasz. Wykorzystaj go, jak chcesz, ale pamiętaj, żeby spełniać twoje
pragnienia. Nie nauczyciela (lub nauczycielki) historii, matematyki, ojca, czy całej klasy. To
tylko twoje życie i tylko ty możesz o nim decydować. 

Słowik

Felieton 

Co się stanie ze skarpetkami?

Kiedy jesteś zakochany, nagle z dnia na dzień zaczynasz widzieć TĘ OSOBĘ cały czas, we
wszystkich najbardziej absurdalnych miejscach świata i tylko zadajesz sobie pytanie „jak to
możliwe, że nie dostrzegłem jej przez dwa lata, a teraz czas mi się zatrzymuje i nie mogę od niej
oderwać wzroku?”. Tak samo ja tego wieczoru zastanawiałem się, czy Lidka zawsze tak pięknie
wyglądała. Oczywiście jej włosy równie bardzo błyszczały, jak gdy odbijały światła świątecznych
lampeczek rok temu, gdy błąkaliśmy się po starym mieście. Jej oczy nie były bardziej zielone niż
gdy pierwszy raz spotkaliśmy się w 8 klasie i bez zawahania oświadczyła mi, że to ja będę robić
wszystkie zdjęcia, a ona co najwyżej je poskleja w prezentacje w Powerpoincie. Ale to nie to mnie
dzisiaj tak w Lidce fascynowało. Patrzyłem na jej lekko opadające powieki, które dostała w
prezencie od mamy. Widziałem jej trądzik na prawym policzku, bo zawsze spała na jednej
stronie. Słyszałem, równo z uderzeniem bębnów w jazzowej piosence, lekkie stąpanie jej nóg,
które były wiecznie poobcierane. I pomyślałem sobie wtedy, że tak idealnie wygląda tej nocy, w
tej swojej nieidealności. Mógłbym z nią tak wirować całe życie. Nieidealna, a idealna dla mnie. I
gdyby ktoś się mnie zapytał, ile razy w życiu myślałem o Lidce, powiedziałbym, że tylko raz, bo
gdy pierwszy raz tego wieczoru o niej w ten sposób pomyślałem, już nigdy o niej myśleć nie
przestałem. Nie opuściła moich myśli nawet na minutę, nawet na sekundę. Od tamtej pory
wszyscy inni zaczęli mi się wydawać nijacy i nudni.
- Kiedy policja skończy wszystkie procedury, zobaczymy się razem na pogrzebie – powiedziała,
gdy skończyła się piosenka – ale potem, nie wiem kiedy porozmawiamy znowu. Wszystko się
wali, a my tańczymy jak gdyby nic, czy to nie absurdalne?
- W takim razie chciałbym już nigdy nic nie czuć i pogrążyć się w tym szaleństwie.
Wiedziała o mnie wszystko i nic, bo przecież gdyby wiedziała wszystko, wiedziałaby, że to ona
jest dla mnie wszystkim. Ale jednocześnie paradoksalnie to ona zawsze była tym „niczym”, kiedy
ktoś się mnie pytał, o czym tak znowu myślę.  
Lidka dwoma susami podeszła do mojej szafki nocnej, do której nie zaglądałem od wieków i ją
otworzyła.
- Co robi…
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Wyjęła papierowe małe pudełko, którego nigdy wcześniej nie widziałem, chociaż musiało przecież
już długo leżeć w moim pokoju. 
- Nie chciałam tego tutaj tak ukrywać, ale nie chciałam też, żeby moi rodzice to przez przypadek
znaleźli, sam wiesz – powiedziała Lidka. – Miałam dać ci już w wakacje na urodziny, ale nie
zdążyli wygrawerować na czas. Potem wyjechałeś, nie chciałam ci dawać tak długo po twoich
urodzinach, więc pomyślałam, że poczekam na Boże Narodzenie, ale teraz chyba nie ma już na
co czekać.
Zobaczyłem w jej dłoni nieśmiertelnik. Na jednej stronie było wygrawerowane moje imię i
nazwisko, a gdy Lidka mi go podała, zobaczyłem na drugiej napis:
Il meglio deve ancora venire
Lidka zaczęła mówić:
- Myślę, że włoski to taki piękny język, bo ma coś w sobie magicznego i gdy czytam włoskie
zdania, 
3… tak, miała tak bardzo racje
- czuje się jakbym czytała zaklęcia, które brzmią tak przekonująco, 
2… jakby jakiś nowy rodzaj radosnego fatum wisiał nad nami
- ze chodźmy nic nie wskazywało, że się spełnią, ja nadal w to wierze. 
1… ja też
-A te wygrawerowane słowa znaczą…
I ją pocałowałem. Nasze usta ledwo się zetknęły, a Lidka gwałtownie odskoczyła. Patrzyliśmy się
przez chwile w milczeniu. Ona teraz stała, a ja dalej siedziałem na łóżku. Nie wiedziałem co
zrobić, ale nagle poderwałem się. Chciałem wybiec z pokoju. Usłyszałem głos Lidki za sobą:
- Czekaj! To nie tak, nie mogłam, bo nie wiedziałam, bo nie chciałam, bo nie, bo…
Odkręciłem się i spojrzałem na nią, ale wtedy ona przestała mówić.
- Bo zjadłem tosty na śniadanie.
Usłyszałem swój własny, a jednak jakby nie mój krótki, ale głośny, szyderczy śmiech. Wybiegłem
z pokoju.
Następnego dnia, gdy obudziłem w salonie, Lidki już nie było. Moja babcia siedziała na stołku w
kuchni. Wcale nie wyglądała na bardziej spokojną i wypoczęta niż wczoraj wieczorem, ale raczej
jak gdyby przez tą noc przestawiła swój tryb z powolnego umierania na po prostu przetrwanie. 
- Przepraszam, że to nie ja będę cię żegnać na peronie.  
- Nie szkodzi, to tylko chwila. Zresztą mógłbym nawet sam pojechać tramwajem do dworca, bez
sensu ta cała parada. 
Powiedziałem to, chociaż dobrze wiedziałam, że nie chodzi o to, jak daleko jest dworzec, czy jest
jakaś inna komunikacja miejska lub jak wcześnie odjeżdża mój pociąg do Gdańska. Zwerbowano
panią Hiacyntę do tego zadania odwiezienia mnie, bo myśleli, że będę się buntować, może nawet
ucieknę. Pewnie psycholog jeszcze coś im wspominała o wsparciu emocjonalnym, ale przecież ich
już i tak przekonał głównie pierwszy powód.  
Za pół godziny przyszła pani Hiacynta. Tylko spojrzała na mnie i powiedziała:
- Jesteś gotowy?
Miałem już przy sobie torbę z rzeczami, ale wtedy przypomniałem sobie o nieśmiertelniku.
Pobiegłem schodami na górę do pokoju. Lidka zostawiła nieśmiertelnik na podłodze, dokładnie
na środku mojego pokoju. Zarzuciłem go w pośpiechu na szyje i wróciłem do Hiacynty. Kiedy
wsiedliśmy do granatowego samochodu, za kierownica siedział około 50 – letni mężczyzna. Był
cały ubrany w staromodny biały garnitur, tylko spod nogawek mignęło mi coś kontrastującego,
ale się nie przyglądałem. Pani Hiacynta była w stosunku do niego zupełnie inna niż do
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 niego zupełnie inna niż do kogokolwiek. Chociaż nadal nie uśmiechnęła się nawet na sekundę,
powitali się pełnym szacunku skinieniem głowy.
- Marek Piechura, cała przyjemność po mojej stronie. Zaraz cię podrzucę stary na peron. Takie
tam, chwila, moment cyk i będziemy. Śmigam jak wyścigówa, mówię ci młody. No, czy nie mam
racji? Pamiętasz ten pościg, Cyntka? Ach, kiedy to było!? Kopę lat, ale co to były za czasy!
Pani Hiacynta nie zareagowała w żaden sposób na ten monolog, tylko cierpliwie czekała aż
odjedziemy.
- Kiedyś latali za nią wszyscy, nie tylko muchy. Wiem, wiem stary, trudno uwierzyć, ale żebyś ty
widział młody te nogi w tamtych kabaretkach na parapetówce u Jaśka w 1978, a co dopiero te
nogi wyprawiały! Mówię ci, stary, normalnie…
- Czy możemy wreszcie ruszyć? Pociąg nie będzie czekał. – przerwała poirytowana pani Hiacynta.
Ja i pan Marek wymieniliśmy krótkie rozbawione spojrzenia i poczułem się, jakbym odniósł
swoje małe, osobiste zwycięstwo nad dostojna panią Hiacyntą. Kiedy jechaliśmy na dworzec,
cały czas grało radio, a gdy wybiła siódma, zaczęły się wiadomości. 
„ W mieszkaniu przy ulicy Kobielskiej 24 dzisiaj w nocy znaleziono zwłoki 35-letniego mężczyzny
i jego 22-letniej kochanki”
Pani Hiacynta szturchnęła Marka Piechurę, a on nacisnął przycisk wyłączający radio. To jednak
nie przestało działać. „Mężczyzna był ministrem, jednym z najnowszych nabytków opozycji”
- Wyłącz to – syknęła pani Hiacynta
- Próbuje, ale coś się zacięło. 
„ Na miejscu nie znaleziono żadnych śladów zbrodni, ale rodzina mężczyzny w szufladzie ofiary
odkryła zaskakujące przedmioty”
- Wyłącz to! – podniosła głos, przecież starsza pani.
- Ale kiedy ja naprawdę nie potrafię!
Wtedy moi opiekunowie zaczęli się naprawdę dziwnie zachowywać. Równocześnie, zaczęli
przyciskać w pośpiechu na oślep wszystkie guziki na radiu, jednocześnie przeszkadzając sobie
nawzajem. Pan Marek przez tę chwilę nieuwagi przejechał na czerwonym świetle i zatrąbiło na
nas, miałem wrażenie, że z milion samochodów, bo akurat byliśmy w samym centrum Warszawy.
W końcu jakiś przycisk zadziałał i radio zamilkło, a ostatnie zdanie jakie zdążyłem usłyszeć to:
„ W dolnej szufladzie nie było żadnej bielizny zmarłego mężczyzny, za to leżało precyzyjnie
poskładanych, identycznych dokładnie 99 par … „ 
Czekałem na wyjaśnienia tego dziwnego zachowania, ale pan Marek tylko wszystko skwitował
jednym zdaniem:
- Ach, sam wiesz, młody, po co słuchać tych bzdur i się zamartwiać?
Kiedy wysiadałem z samochodu dodał jeszcze:
- Weź te skarpetki, stary. Załóż je koniecznie, może być zimno w pociągu. Załóż je. 
Marek Piechura podał mi parę czarnych długich skarpetek z białym wzorem.
- Coś czuje, że jeszcze się kiedyś zobaczymy młody. Jedz owoce i nie oglądaj filmów
pornograficznych. Nie za dużo – powiedział z uśmiechem.
Kiedy stałem już na peronie, mimowolnie szukałem wzrokiem Lidki. Nigdzie jej nie było, więc
zrezygnowany wsiadłem do pociągu od razu jak tylko podjechał, mimo że miał odjeżdżać
dopiero za 20 minut. W ostatniej chwili ją dostrzegłem. Lidka wbiegła schodami na peron,
stanęła i patrzyła się wprost na mnie. Była śmiesznie ubrana, mogłoby się wydawać, że w całkiem
przypadkowe ubrania. Miał na sobie szarą, ogromna bluzę, spod której wystawała jeszcze
większa, biała koszulka, na to zarzuciła z kolei za małą, dżinsową kurtkę. Na nogach miała
leginsy i naciągnięte na nie długie czarne skarpetki. 
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NAJPIĘKNIEJSZE

WIERSZE O MIŁOŚCI

Pod niebem, które ptakom jest jak miłość
chłodna,
Twoje oczy mi były jak jego odbicie,
Nieobjęte oczami, zamknięte w błękicie,
jak struna – ognia, dźwięku i dotyku głodna.

A dzisiaj, patrząc w Twoje zmęczone źrenice,
Próżno niebo, jak usta, do ust moich chylę,
I gonię dwa jedwabne, spłoszone motyle,
A widzę smutek, w którym kąpią się księżyce.

Nie myśl, że wśród strun wielu, które karmią
duszę 
Jak harfę, nie wiem, która mi struna
najpierwsza,
I, wiążąc żar Twych oczu i smutek w wierszach, 
Żarem serce hartuje, a smutkiem je kruszę.

Jerzy Liebert „Poezje wybrane”

Miłość jest wszystkim co istnieje – 
To wystarczy, co o niej wiemy; 
Wystarczy – ciężar wozu musi 
Stosowany być do kolein.

Emily Dickinson

Rzuciłyśmy się sobie w ramiona i długo całowaliśmy. Szeptałem tylko cały czas w zapętleniu do
jej ucha pomiędzy pocałunkami „moja, moja”, a ona cały czas w zapętleniu odpowiadała „twoja,
twoja”. W mojej głowie. W rzeczywistości absolutnie nic nie zrobiliśmy, oprócz patrzenia na
siebie przez szybę pustym wzrokiem, gdy pociąg ruszał z miejsca. 
Kiedy już Lidka znikła z pola widzenia, zdałem sobie sprawę, że tak naprawdę się z nią nie
pożegnałem ani jej nie przeprosiłem, a nie wiedziałem kiedy się znowu z nią zobaczę, bo przecież
nie musiała przychodzić na pogrzeb moich rodziców. Jechałem zupełnie sam, do nowego, obcego
miejsca, pełnego nieznajomych twarzy. To wszystko mnie paraliżowało, a jedyną osobę, która
potrafiła mnie uspokoić, wystraszyłem pocałunkiem. Przypomniałem sobie wtedy o
nieśmiertelniku na mojej szyi. Próbując powstrzymać łzy, wyjąłem z kieszeni telefon i wpisałem w
tłumacza wygrawerowane włoskie zdanie. Wytarłem ręką oczy, a na ekranie pojawił się napis:
Najlepsze dopiero przed nami

Drodzy uczniowie Jeziorańskiego! Z okazji walentynek otwieramy przed Wami podwoje poezji
polskiej i nie tylko! Wiersze, które już za chwilę będziecie mieli przyjemność czytać opiewają
najpiękniejsze uczucie człowieka- miłość! Niech te zachwycające słowa otworzą wasze serca i
prowadzą Was ku sobie nawzajem.
Miłej lektury życzy Franek Brzęczyszczykiewicz wraz z całym zespołem Kebaba.

Oczy i serce
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Ile razem dróg przebytych
Ile ścieżek przedeptanych
Ile deszczów, ile śniegów Wiszących nad
latarniami
Ile listków, ile rozstań
Ciężkich godzin w miastach wielu I znów
upór, żeby powstać
I znów iść i dojść do celu
Ile w trudzie nieustannym
Wspólnych zmartwień, wspólnych dążeń Ile
chlebów rozkrajanych
Pocałunków, schodów, książek?
Oczy twe jak piękne świece
A w sercu żródło promienia
Więc ja chciałbym Twoje serce
Ocalić od zapomnienia
U Twych ramion płaszcz powisa Krzykliwy,
z leśnego ptactwa
Długi przez cały korytarz
Przez podwórze, aż gdzie gwiazda Wenus
A tyś lot i górność chmur
Blask wody i kamienia
Chciałbym oczu Twoich chmurność Ocalić
od zapomnienia

Konstanty Idefons Gałczyński „Pieśni”
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Wiem, Panie, jedną miłość dałeś, a tak różną,
Że ją godzę w mym sercu i łączę na próżno.
W jednej oczy, jak gwiazdy w przestrzeniach,
zatapiam, 
W oczach drugiej swe serce i kruszę, i
stapiam.

I jak w kocioł pęknięty w nie bijącn a
przemian,
Z akordów niebo tworzę i żądzy ocean,
Błękity jedną serca nachylam połową,
Drugą błękit odpycham i schylam na nowo.

Daj, Panie, bym połączył to morze z błękitem, 
Ciemną serca głębinę z serca jasnym szczytem, 
Bym żar chłodem owinął, chłód przepalił
żarem, 
Pojął miłość, co skrzydłem mi jest i ciężarem.

Jerzy Liebert „Poezje wybrane” 
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Miłość to wszechpotężna migrena, 
Jaskrawy kleks, który kapnął
Na wzrok i zalał rozum.

Symptomy prawdziwej miłości 
To wychudzenie, zazdrość, 
Spóźniające się świty;

Także złe wróżby, złe sny - 
Nasłuchiwanie, czy ktoś nie stuknie 
Do drzwi, czekanie na znak:

Na dotknięcie jej palców 
W pokoju, gdy się ściemni, 
Na przeciągłe spojrzenie.

Zakochani, weźcie się w garść! 
Czy znosilibyście taką niedolę 
Z ręki czyjejś innej niż jej ręka?

Robert Graves
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Potrzeba mi pokoju Twoich rąk
wyciągniętych (Jestem jak trzepocący motyl
na srebrne igły wpięty).

Niech mnie Twoja złocistość uśmiechem
wypogodzi (Słowa takie stargane, a myśmy
tacy młodzi).

Potrzeba mi modlitwy, ust Twych szelestu, 
Dobroci i martwoty wszelakich gestów.
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„Znów powraca nawyk smętnego mego 
zamyślenia...” 
Michał Anioł

Potrzeba mi modlitwy, ust Twych szelestu, 
Dobroci i martwoty wszelakich gestów.

Potrzeba Twej jasnoty, już nie miłości,
Co ciszę mą rozdarła ostrzem stalowych
gwoździ.

KOCHNEK PISZE POEMAT,
SKŁADAJĄCY SIĘ Z JEDNEGO SŁOWA 
Ty!

Gavin Ewart

JEZIO I RÓZIA

Die Tauben fliegen sehr schnell von einem
Baum zum anderen und aus Liebe für dich
blüht jede Blume auf dem grünen Rasen.
Mein Herz denkt an dich. Ich möchte eine
Nachricht hinterlassen.
Das ist Verliebtheit! Meine Liebe! Hören Sie
Damen und Herren! 
 
Aus meiner Liebe tanzt in der Luft der
fröhliche Wind
und die schöne Sonne scheint als kleines,
lächelndes Kind…
Auf sanften Wolken stehen die Engel, die das
Lied singen,
da sie aus dem Himmel viele nette Worte für
dich bringen… 

Die Tauben fliegen sehr schnell von einem
Baum zum anderen und aus Liebe für dich
blüht jede Blume auf dem grünen Rasen.
Mein Herz denkt an dich. Ich möchte eine
Nachricht hinterlassen.
Das ist Verliebtheit! Meine Liebe! Hören Sie
Damen und Herren! 

Ich lache nicht ohne dich… Du warst die
Melodie in meinem Leben.
Die Tränen sind in meinem Herz und ich
kann für dich alles ausgeben. 
Ich vermisse unsere schönen Momente. Das
sind die besten Memoiren.
Es ist nicht möglich, ohne deine Melodie mein
Lied zu reparieren…

Die Tauben flogen sehr schnell von einem
Baum zum anderen
und aus Liebe für dich blühte jede Blume auf
dem grünen Rasen.
Mein Herz dachte an dich. Ich möchte eine
Nachricht hinterlassen.
Das war Verliebtheit! Meine Liebe! Hören Sie
Damen und Herren! 

Für dich haben die Nachtigallen über Liebe
ein Konzert gesungen,
jetzt bin ich ein Gast, nicht im Paradies, aber
im traurigen Dunkeln… 

Nikodem Pankanin
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WALENTYNKOWE WYWIADY Z

NAUCZYCIELAMI
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Idę nocą przez spokojne miasto
Ujawnia się widok uśmiechu mego
Bo choć zgasły światła i każdy już zasnął
To wiem, że jutro jest 14 lutego

Czeka mnie randka bowiem z panią piękną
W święto miłości podzielę swe uczucia
Z nią żaden dzień nie jest już męką
Nie martwią mnie godziny pracy i kucia

Wieczorem zasypiam i myślę o niej
Jest źródłem bowiem szczęścia wielkiego
Już jutro zaprawdę w końcu jej powiem
Jak bardzo polepsza stan życia mojego

Dla niej haruję jak wół późną nocą
Piszę me myśli dla niej stronami
Już 10 lat żyję z jej hojną pomocą
Lecz wciąż mam problemy z jej regułami

Ona to przecie prawdziwa królowa
Przy niej ten czas szybciej mi tyka
Choć opisuje nie używa słowa
A jej imię to jest matematyka
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p. Uss (j.polski):
Na Kmicica czyli wejść, obrazić wszystkich
dookoła, złapać i całować na siłę.
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p. Barcińska (matematyka):
Eminem! Chyba wszyscy to wiedzą, ale również kocham góry.

p. Kubala (matematyka) :
Swojego psa bardzo kochałam. Nazywał się Puszek, ale niestety już nie żyje.

p. Sadowski (j. angielski) :
Myślę, że jest to raczej jasne i oczywiście jest to język angielski.
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p. Uss (j.polski):
Powiedziałbym, że z poetów jednak najlepiej o miłości pisze Mickiewicz.
Nie ma od niego lepszego poety miłosnego. Jeśli chodzi o prozaików, to
bardzo lubię, jak o miłości pisze Jacek Dukaj, chociaż to bardzo
niestandardowe, bo to twórca science-fiction, ma natomiast ciekawe
spostrzeżenia. Wyróżnia się świetną analiza intelektualną miłości w
kontekście niemal trans humanistycznym.

p. Dzierżanowska ( j. polski) :
Autor „Pieśni nad pieśniami”.
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p. Perucka – Szczygieł (j. niemiecki)
„Doktor Schiwago”. To jest historia o miłości, która rozgrywa się w
sowieckiej Rosji, więc ten film może nie jest tak popularny jak komedie
hollywoodzkie, ale to przedstawienie miłości w trudnych czasach.

p. Dynek ( wychowanie fizyczne):
„Pamiętnik”. Jest to smutny film, ale świetny. Też film „Uwierz w
ducha” jest na pewno warty obejrzenia.
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p. Kopka (fizyka):
Nieudana.

p. Sadowski (j. angielski) :
Pójść na super tłustego wielkiego burgera. 
( czyżby osobiste doświadczenie?)

p. Gałek (j. angielski) :
Kino nie jest może takim złym pomysłem, byłam na
takiej randce, ale osobiście wolę, kiedy można gdzieś
usiąść i porozmawiać, a kinie raczej średnio to wychodzi.
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p. Kubala (matematyka) :
Myślę, że spacerowanie po parku może być bardzo dobrą
randką, siedzenie i rozmawianie w kawiarni też jest
przyjemne, jeśli ma się z kimś wiele wspólnych tematów
do rozmów.

p. Sadowski (j. angielski) :
Można na przykład pójść na koncert, chociaż może to
nieco oryginalny pomysł. Myślę, że spacer po parku też
jest zawsze dobrą opcją.
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p. Kubala (matematyka) :
Uważam, że albo jest randka albo spotkanie towarzyskie
i wtedy to już nie jest randka.

p. Sadowski (j. angielski) :
Jak wszyscy się lubią to jest spoko, ale jak jest chociaż
jedna spina, to takie spotkanie może się nie skończyć
dobrze.
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p. Perucka – Szczygieł (j. niemiecki)
Oczywiście, że istnieją bratnie dusze. Są to osoby, które nadają
na tych samych falach i jest między nimi rodzaj wielkiego
porozumienia. Myślę, że pięknie by było, gdyby w związku
partnerskim istniały bratnie dusze, wtedy jest to
gwarantowana recepta na sukces udanego życia partnerskiego
albo małżeńskiego. Uważam, że znalazłam swoja bratnią
duszę. Powiem więcej, mój mąż to miłość od pierwszego
wejrzenia i w to również wierzę. Poznałam go na spotkaniu
towarzyskim u koleżanki.
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p. Gałek (j. angielski) :
W moim przypadku to chyba zawsze jest jedzenie,
dokładniej: kiedy ktoś przygotuje dla mnie coś
dobrego. Niestety kocham wszystko, co niezdrowe.
Najbardziej lubię włoską kuchnię, więc jakby ktoś
mi zrobił dobrą pizzę, byłoby ekstra.
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p. Sadowski (j. angielski) :
Ja lubię góry, więc uważam się za romantyczną
osobę i ostatni raz siedziałem sobie na szczycie
w Bieszczadach, myślałem i patrzyłem w niebo,
i było super.
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p. Gałek (j. angielski):
Bardzo lubię „Shape of my heart” Sting-a.
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p. Dzierżanowska (j. polski):
Moja siostra jest cudowna, dlatego nie jest to w
ogóle trudne. Jestem trochę od niej starsza. Ta
nasza relacja się zmieniła, na był początku to
bardziej to ja byłam właśnie jak taka typowa
starsza siostra, a teraz jesteśmy raczej
koleżankami.
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WALENTYNKOWE “MUST DO”
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p. Dzierżanowska (j. polski):
Ja ogólnie uwielbiam kwiaty, tylko niestety o nie
nie dbam. Chyba najbardziej lubię jaśmin.

Ślub tradycyjny

czy „nowoczesny”? 

p. Kopka (fizyka) :
Myślę, że można pomieszać i może być zarówno
na ślubie pizza jak i biała suknia. W sumie to
zależy, kto co woli. Nigdy nie byłam co prawda
na żadnym bardziej „nowoczesnym” ślubie.

Wywiady przeprowadzili:
Marta Kołodziejczyk
Status: wolna, wymagania: posiadanie aparatu fotograficznego, minimum 1,50 wzrostu i 50 tysięcy na
Instagramie, umiejętność wyrapowania „Ody do młodości” z pamięci, podstawowa znajomość z
zakresu architektury średniowiecznych kościołów, umiejętność pisania trzynastozgłoskowcem i grania
na 13 instrumentach dętych, 123% z wiedzy koniecznej.
Michał Wójcik
Status: wolny, wymagania: żyje (opcjonalnie)
Oferty matrymonialne, tkliwe poematy miłosne i pieśni pochwalne należy składać na Instagramie
@martka_xo w czwartki dni nieparzyste. Za marne komplementy podziękujemy!

Idealnym sposobem na świętowanie Walentynek - czy to z drugą połówką,
czy też samemu - jest obejrzenie dobrego filmu o miłości. Jeziorańskie
Kółko Filmowe śpieszy z wyborem najlepszych dzieł tego gatunku

1.
Lost in Translation to jedno z wielu wspaniałych dzieł Sofii Coppoli, który
zawsze łapie za serce. Nie jest to standardowa opcja na oglądanie w czasie
walentynek, ale zachęca do podążania za swoimi potrzebami, a także do
odwiedzenia Tokio, które jest miejscem akcji filmu.

Lista filmów na walentynki

12



2. 
Kolejną pozycją na liście jest La La Land w reżyserii Damiena Chazelle.
Film zachwyca muzyką, klimatem i samą treścią. Należy jednak
wspomnieć, że potrafi wyprowadzić z równowagi i możliwe, że kiedy
tylko usłyszycie charakterystyczne pianinko, wspomnienia o byłym
uderzą jak tsunami… Jest jednak piękny, również wizualnie. To
absolutny must-watch, szczególnie jeśli chcecie poderwać fajną
dziewczynę.

3.
Mało jest filmów potrafiących poprawić humor tak jak
Amelia, którego akcja jest umieszczona w pięknym i
nasyconym ciepłymi kolorami Paryżu. Ten film jest jak
miód na złamane serce.

4. 
Tylko kochankowie przeżyją rez. Jim Jarmusch. Trochę jak
Zmierzch, ale taki z lekką depresją, taki, który słuchałby Radiohead
i The Cure. Taki, jaki powinien być film o wampirach: mroczny,
estetycznie efektowny i lekko ironiczny. Polecamy wszystkim tym,
którzy wolą trzymać się z dala od głównego nurtu, a mają ochotę na
dobry romantyczny film.

Before Sunrise reżyserii Richarda Linklatera to idealny film do
obejrzenia na pierwszej randce i nie tylko. Podczas oglądania filmu
śledzimy dobę z życia dwójki bohaterów, którzy przez ten cały czas
tylko rozmawiają, a w międzyczasie zwiedzają Wiedeń. Jeśli
urzeknie was historia tej pary, to nie martwicie się, bo są jeszcze
kolejne dwie części. Ten film to po prostu: a big heart shaped slice
of perfection. 
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Kółko Filmowe pragnie zaprezentować również wybór
najbardziej slay, purr i iconic par ze znanych (lub nie)
filmów

Bella i Edward

Narrator i Tyler Durden Bonnie i Clyde

Hugh Grant i… każdy z kim grał w filmie :)))

Shrek i Fiona

Jeziorańskie Kółko Filmowe
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14 lutego – Walentynki. Jest to piękne święto miłości, na które warto zwrócić uwagę, nawet przy
braku drugiej połówki. W końcu tak samo można kochać swojego kotka, mamę czy przyjaciela.
Jednak warto też pamiętać o miłości do samego siebie (jakkolwiek kiczowato to nie brzmi),
dlatego przedstawiam Drogim Czytelnikom przyjemne sposoby na spędzenie tego dnia z samym
sobą:

Aktywność fizyczna – może relaksujący spacer w naturze, rozciąganie, joga czy też bieganie.
Dobre dla zdrowia fizycznego i endorfinek.

1.

Ćwiczenia oddechowe – pomagają w wychillowaniu, należy jednak robić to z głową, aby nie
doświadczyć hiperwentylacji… 

2.

Czytanie książki – najprostszy i najtańszy sposób na ucieczkę od rzeczywistości.3.
Nauka – nie, nie jest to artykuł sponsorowany przez nauczycieli… Jednak self-care to dbanie
też o swój umysł i o swoją przyszłość. Polecam naukę swojego ulubionego przedmiotu lub
zrobienie najłatwiejszych przykładów z matematyki. Może to być też nauka nowego skilla,
np. szydełkowanie. Trzeba mieć coś od życia, a co!

4.

Journaling – można poświęcić czas na to, aby się zastanowić: kim jesteś? Kim chcesz być? O
czym chciałbyś wiedzieć więcej? Jakie są twoje cele? 

5.

Szczęśliwych Walentynek,
Słowik
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KĄCIK ZODIAKARSKI

KOZIOROŻEC 
Co to za uśmiech na twarzy?! Nic dziwnego,
w tym miesiącu będziesz odczuwał spokój
wewnętrzny i szczęście!! Wszystkie twoje
problemy czeka szczęśliwe zakończenie, więc
nie przejmuj się i kopytkuj dalej! Ciesz się
każdym dniem!

WODNIK
Biegnij do kiosku po los w totka! W tym
miesiącu czeka Cię duża wygrana…. Nie
wiemy czy pieniężna, ale mamy taką
nadzieję;)) Dodatkowo przez cały miesiąc
będziesz zdrów jak ryba- czego chcieć więcej!! 

RYBY
Dobrze wiemy, że w Bitcoina trzeba było
zainwestować w 2009 zamiast bawić się w
piaskownicy, ale lepiej późno niż wcale! Nic
straconego, bo w tym miesiącu czeka Cię
ogromne szczęście na giełdzie (uważaj na
sprytne piękności #golddigger)

BARAN
Lala, koniec!!! Czas uwierzyć w siebie! Zaufaj
sobie i swojej intuicji. Dopóki będziesz
postępować zgodnie z samym sobą, wszystko
będzie dobrze! 

BYK
W tym miesiącu czas na zmiany! Nic sprawi ci
takiej przyjemności jak próbowanie nowych
rzeczy. Wychodź ze strefy komfortu,
przekraczaj swoje limity, ale pamiętaj o
życiowym balansie i znajdź czas na leżenie
pod kocykiem z zimową herbatką. 

BLIŹNIĘTA
Dziś masz szansę uwolnić się od negatywnych
dla ciebie przywiązań. Tylko nie przesadzaj.
To, co chcesz osiągnąć to jedno, a to co jest
osiągalne to drugie. W tym miesiącu stawiaj
siebie na pierwszym miejscu#selflove 

RAK
W tym miesiącu poczujesz się jak
nowonarodzony, przez co przeszłość może
zacząć ci się mieszać z obecną chwilą.
Spokojna głowa, to będzie miłe uczucie! Poza
tym odnowisz kontakt z osobą, z którą się
kiedyś znałeś…

LEW
Trzymaj się planu i nie daj się wybić z rytmu.
Nie zmieniaj zdania, bądź pewny swego, a
dojdziesz do celu i go osiągniesz! Na pewno
nie będziesz się nudzić. Bodźców będzie aż
nad to. Jeśli coś pójdzie nie po twojej myśli,
nie przejmuj się! 

PANNA
Panienko (lub panienku;) luty to miesiąc
miłości - idealny dla ciebie! Zrobi się gorąco.
To doskonały czas na podjęcie spontanicznej
decyzji, kierując się sercem. Tylko nie
rozhulaj się za bardzo!!

WAGA
Same dobre wiadomości, idealnie wyważony
miesiąc! Otwieraj szampana, bo twoje
marzenie mają się spełnić! Wystarczy trochę
wysiłku i cierpliwości, a świat jest twój!

SKORPION
Czas zrzucić ten bagaż doświadczeń,
zatrzymaj się na chwile, odsapnij. Należy ci
się odpoczynek. Długi spacer, medytacja,
wycieczka w góry pomogą ci odnaleźć twoje
prawdziwe ja i wiele zrozumieć!

STRZELEC 
Przejmij inicjatywę, opłaci ci się! Nie zwlekaj!
Weź sprawy w swoje ręce i nie dostosowuj się,
życie jest za krótki! You are simply the best!
Better than all the rest!
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DLA SPRAGNIONYCH POEZJI 

19

to wino czerwone wino
to wino
wina ciemne gorzkie pewnie niedobre
to wino
wina pije je przecież prawie tak samo
jak wielcy świeci apostołowie
to wino to wina
ale dlaczego ktoś miałby kroić wino nożem?

to wina gorzka wina
wina a wino nigdy nie było moje

i tylko nadal zastanawiam się 
czy warto było tak igrać z Bogiem
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I cannot ask of you to grieve, seeing as your
eyes glint with zeal
At the bare notion of my death, for what
sweet sorrow it shall be!
Once the bell tolls, its song of woe may rend
your heart and let you feel,
Except then too, behind the veil, vile
satisfaction will breed glee.

Thus, in your gaze showed not despair when
on the verge of life I lay,
Only the fear that without me your treasured
tragedy would wane.
The play calls for a beating heart which
steadily bleeds, and not decay;
With such a thought the grace you summoned
and allowed me to remain.

Now, though I see this vale of tears will save
no memory of mine,
I cannot help but think that years ago my
unfledged soul was right
To pledge its life to you, have our paths
eternally intertwine:

For so long our plight we’ve shared, I’ve
learnt to embrace the fight.
And I would much rather fall at your hand,
than live to regret
Fleeing your side. Befall what may, I cannot
cease to love you yet.

Maja Mich
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CYTATY WIELKICH I WSPANIAŁYCH

XX: May I get a handout too?
BS: …
BS: Roszczeniowa młodzież.

IN: Sam wiesz, że gadasz głupoty.

EK: Nowe zadanie, nowa ja.

JD: Nie wiesz, kim był Piotr Wysocki? NIE
WIESZ, KIM BYŁ PIOTR WYSOCKI?! Jak
możesz nie wiedzieć...Dlatego Polska straci
niepodległość!! Czy rozumiesz, że przez takie
osoby jak ty Polska straci niepodległość?! Jak
można tworzyć przyszłość bez podstawowej
znajomości przeszłości. Wszyscy zginiemy.
Nie będzie Polski.

BS: That was a long point I made just to type
down a single word on the board. Let me
rethink my life choices for a moment…

KC: Czasem przestaję się dziwić Iwanowi
Groźnemu, który zabił swojego syna.

RD: Piaski?
XX: Jurata.
RD: Osz ty, burżuju!

RPK: Kto by nie chciał wyjść za kloszarda?

ZK: Ja bym powiedziała, że ten Pasek to taki
Janusz XVII wieku

EK: Kiciu knocisz, źle!

JD: I wtedy Kazimierz Jagiellończyk
powiedział: „Walcie się mieszczanie! Kocham
Krzyżaków! Nic nie chce od Niemców”

JG: Czasami myślę sobie, że dobrze, że kiedyś
pracowałam w przedszkolu

BS: If you know the difference, you will be a
better person. Doesn’t mean your
relationships will be better…

EK: To jest równanie sprzeczne, ale jesteśmy
na maturze i to nie jest równanie sprzeczne.

BS: So that’s how you use „yo mama” in
English.
XX: What about Joe?
BS: I'm sorry, Who’s Joe?
XX: Joe Mama
BS: oh… oh no

WO: Ja jestem materia oporna. 

BS: Let’s focus our last two brain cells left
today.

GM: Nie strzela się do wróbla z armaty.

RD: Zabiję tych pierwszoklasistów! Drą się
jak pingwiny z Madagaskaru!

BS: You need to see a doctor if you identify
as Tyler Durden

EK: No ja ogólnie nie mam współczucia do
innych.

BS: What does “Ohio” mean? Like “hello”?

GM: U Ciebie jak nic to nic, ale jak coś to też
nic.

JD: I wtedy jaki traktat po ukończeniu wojny
zawarto?
XX: Możemy zgadnąć po pierwszej literze?

JD: Władysław Jagiełło to w tym czasie
modlił się o zwycięstwo. W niebie. W niebie
się modlił.
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Kochane Jezioraki!
Z okazji walentynek całą redakcją przygotowaliśmy specjalnie dla was aż dwie playlisty na
Spotify z okazji dnia zakochanych (i singli)! Mamy nadzieję, że taki mały dodatek umili wam
dzisiejszy wieczór bądź jutrzejszą drogę do szkoły. Tak więc prezentujemy wam:

Składankę “Jezio single” Składankę “Jezio pary”
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https://miastodzieci.pl/czytelnia/walentynki-swieto-zakochanych-14-lutego/

https://poranny.pl/wierszyki-na-walentynki-2023-obrazki-gify-i-memy-zastepuja-kartki-na-walentynki-
2023-zloz-zyczenia-14-lutego-2023/ar/c6-14785988 (kebabowy easter egg)

https://pl.pinterest.com/pin/29203097576921594/

https://geekweek.interia.pl/aktywnosc/news-spacer-to-skuteczniejszy-trening-niz-ci-sie-wydaje,nId,1424431

https://www.pasywny-budynek.pl/dom/budowa/stolarka-okienna-i-drzwiowa/drzwi-zewnetrzne/czym-sie-
kierowac-przy-doborze-drzwi-wejsciowych-porady-awilux

https://glamrap.pl/eminem-z-niespodzianka-na-20-lecie-the-eminem-show/

https://www.radiosud.pl/rozrywka-i-oswiata/walentynkowa-randka-w-ciemno-w-kinie-21642

https://popielnik.pl/679,piesni-nad-piesniami.html

https://www.moviepilot.de/movies/doktor-schiwago-2

https://turystyka.wp.pl/hyde-park-6362154263357569c

https://zwierciadlo.pl/material-partnera/182662,1,podwojna-randka--dla-kogo.read

https://www.spreadshirt.pl/shop/design/jestes+moja+bratnia+dusza+duchy+bratnia+dusza+premium+kos
zulka+z+dlugim+rekawem+dziecieca-D5fab074f7d5d357e43df4adb?sellable=N0Nor8nBY1h9E1JGZeg0-
877-20/

https://www.sciencefocus.com/space/when-i-look-to-the-stars-how-far-back-am-i-seeing

https://mamotoja.pl/rodzina/zdrowie/niezdrowe-jedzenie-co-to-jest-przyklady-skutki-37779-r1/

https://www.papilot.pl/lifestyle/ciekawostki/43959/zalety-posiadania-siostry

https://kultura.onet.pl/muzyka/wiadomosci/podwojny-slub-grupy-maneskin-zdjecie-momentalnie-obieglo-
siec/p2skh7w

https://panoramafirm.pl/artykuly/uslugi-dla-kazdego/jakie-sa-najmodniejsze-bukiety-slubne-kwiaciarnia-
finezja-257696.html

https://www.empik.com/lost-in-translation-miedzy-slowami-coppola-sofia,p1299847657,film-p

https://www.primevideo.com/-/pl/detail/La-La-Land/0PDV5HPHUES5UU1JJOEY9J9A9L

https://vod.tvp.pl/filmy-fabularne,136/amelia,383728

https://vidiotsfoundation.org/movies/only-lovers-left-alive/

https://www.pxfuel.com/pl/desktop-wallpaper-hbnng

https://swiatseriali.interia.pl/vod/news-bella-i-edward-wroca-na-ekrany-ma-powstac-serial-na-
podstawi,nId,6729094

https://www.cbr.com/fight-club-theory-brad-pitt-real/

https://www.npr.org/2020/06/11/875054593/not-sure-what-youre-feeling-journaling-can-help

https://bieganie.pl/sport/powrot-do-biegania-po-przerwie/

https://polszczyzna.pl/czytanie-ksiazek-jak-czytac-wiecej/

https://www.medonet.pl/zdrowie,cwiczenia-oddechowe---rodzaje--zalety--cwiczenia-dla-
dzieci,artykul,1728395.html

https://wiadomosci.onet.pl/kraj/wierszyki-na-walentynki/r1g4pzh

https://swps.pl/centrum-prasowe/informacje-prasowe/21967-na-czym-polega-efektywna-nauka
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